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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina dnia 15. Sierpnia. 


Generał-Major i dowódzca Iszćy brygady 
Śwardyi obrony kraiowćy, Blok, wyiechał 
ziąd do Choynicy. ch 
„ Dnia Tr. m. b. tuteyszy francuzki zbor ko- 
stólętnią rocznicę poświęcenia tego domu Bo- 

ego, Obchod ten składał się tylko z dwoch 
kazań porannego i nieszpornego. — -Zbor 
ten złożony iest obecnie z około 220 oyców 
amilij, liczących z ich dziećmi i t, d. 1166 


Sw; należą do niego trzy pod dozorem du- 


Q 
chowięństwa zostaiące szkoły, 


| Add 


Ścioła klasztornego w tey stolicy obchodził. 
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Wiadomości zagraniczne.: 


> N: E E EDI PE, N ; 
Z Petersburga dnia 8. Sierpnia. 
`. Na dniu 26. Lipca wydał N. Pan następuią-- 
cy rozkaz dzienny do rossyiskiego woyska: 
„Mężne woyska rossyiskie! Gdy wowych. 
dniach pamiętnych 14. (26.) Grudnia 1525 £ 
3, (15.) Stycznia 1826, wierność wasza nieprze:: 
byty wał około tronu wystawiła, kościoły na-, 
sze uchroniła od shańbienia i oyczyznę uwol-. 
niła od straszliwych powstania nieszczęść ;.0-. 
znayraliłem wam, Że wasze szeregi maią,nie-- 
szczęście mieścić w sobię podżegaczy tych nie: 
pokoiów i nierządu. Zie zgrozą i obrzydliwa: 
ścią wypchnęliście ich z pośród siebie; spra- 
wiedliwość właśnie rozstrzygnęła ich los; wy. 
rok, na który zasłużyli, zosta wykonany, a. 
armia oczyszczona ad zarazy, która ićy 1 ca- 
łey Rossyi zagrażała. Na tćm samóćm mieg, 
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scu, gdzie przed siedmiu miesiącami na obro- 
nę waszego Monarchy krew przelewaliście, 
niosąc życie na ofiarę , natem samem, gdzie 
mężny dowódca, ktorego pamięć nigdy nie- 
wygaśnie w woysku Rossyiskićm; Hr. Miło= 
radowicz w waszych oczach poległ, odbyły się 
dziś, z pomocą Wszechmocnego, uroczyste 
dzięki Panu, który przez was kray uratował, 
i modlitwy za dusze tych, którzy oddali Życie 
za wiarę, Monarchę i oyczyznę. — Waleczni 
Żołnierze rossyiscy! Uwiadomiałąc was o têm, 
oświadczam wam moie i całćy Hossyi podzię- 
ki. Zachowaycie na zawsze te szlachetne cno- 
ty, które was zawsze odznaczał y ; bądźcie bo- 
goboynymi, wiernymi, odwaźny mi i nie- 
zmordowanymi, a uzna świat, że Bóg iest 
z nami. (Podp.) Mikołay.* 


Do N. Cesarza naypokornieysze przedsta- 
wienie woyska dońskiego przez iego Hetma- 
na z dnia 18. Maia 1826. „» Naymiłościwszy 
Panie! Twóy święty upominek, szabla Gesa- 
rza Alexandra pierwszego, naszego ubóstwia- 
nego oyca i łaskawy list W.C. Mci pełen bez- 
przykładoćy życzliwości, odebrało woysko 
dońskie z przypależytem uszanowaniem, O- 
koliczność ta przeięła wielką i niewymowną 
radością woiownikow dońskich. W przepeł- 
nieniu uczuć naszych możemy tylko wykrzy- 
knąć: „Wielki iest Cesarz, a wielkości iego 
nie masz końca.“ Naymiłościwszy Cesarzu: 
Synowie Donu, wychowani w miłości i wier- 
ności dla tronu, utnieią cenić Twoie łaskawe 
dary, lubo ięzyk ich zasłabym lest wyrazić 
ich uczucia. Poisz nas że zdrolu Twoićy ła- 
skawości, i od pokolenia do pokolenia głosić 
będziem Twą dobroć, a w naszych naypo- 
źnieyszych potomkach radować się będą serca 
Twoich synów na widok nieoszacowanego 
daru, którym woysko dońskie zaszczycone 
zostało. Ten uświęcony oręż nadaie woio- 
wnikom dońskim nową siłę przeciw nieprzy- 
jaciołom tronu Twoiego; wiadomość tego 
rozchodzi się w dalekie strony, a cudzoziem- 
cy przybywaią do nas, aby widzieć posiada- 
nie iednego i dar drugiego „Wielkiego 
Monarchy. Nasi w boiach osiwiali starce, 
spoglądaiąc na wysoką W. C. Mości dla woy- 
gka dońskiego dobroć; błogosławią z serde- 
czaćr rozrzewnieniem Opatrzność Naywyż- 


szego, która ńam swego Pomazańca według 

serca naszego zesłała. Staiemy się wszyscy 

iednym głosem wołaliącym do Krola Królów: 

Panie broń Monarchę! daway mu według 

serca iego i wszelką radę iego potwierdzay: 

Do Ciebie zaś naymiłościwszy Cesarzu woła- 

my: Zleway i nadal Twoią dobroć na nas; 

oto opowiadainy chwałę imienia Twoiego na- 
siępnym pokoleniom. Ztemi uczuciami ście- 
le się woysko dońskie do nog Waszćy C. Mci 

w osobie swoiego wodza, który za naywyższe 

poczytuie sobie szczęście być 

Naymiłościwszy Panie! 

W aszey Cesarskiey Mci 
naypokornieyszy Generał- 
Porucznik Iłowayski I, 
Hetman woys.dońskiego.* 


NN, Cesarstwo raczyli patryotycznemu tQ- 
warzystwu Dam zapewnić opiekę , którćy to= 
warzystwo to doznawało z strony spoczywaią- 
cych w Bogu NN. Cesarza Alexandra i Cesa- 
rzowey Elźbiety. 

Ich Cesarzew, MM. Następca tronu i Wiel- 
kie Xiężne Marya i Ołga przybyli dnia 30. Li- 
pca o godzinie 6tey z południa w pożądanćm 
zdrowiu do Petrowskiego pałacu. N. Cesa- 
rzowa Marya Feodorowna raczyła wyiechać 
na spotkanie swych wnuków iednę wiorstę 
po za rogatki miasta, 


Oto iest bliższa wiadomość o mieście Akier- 
manie, które iako.przeznaczonewa ziazd peł- 
nomocników Rossyiskich i Ouomańskich, iest 
przedmiotem ciekawości powszechney: 

„Miasto Akierman, główne powiatu tegoż 
nazwiska, leży na prawym brzegu ieziora Li- 
manu, które Dniestr tworzy blisko uyścia swe- 
go do morza Czarnego. W roku 1412 zostało 
przyłączone do cesarstwa; w czasie ustąpienia 
Ressarabii, postanowionego traktatem w Bu- 
kareście. Odległe iest od Kiszeniewa (stolicy 
tey prowincyi) na wiorst 160, od Odessy 44, 
trzymaiąc się drogi prostćy, przez iezioro Li- 
man, maiące wszerz wiorst 7.. Pod względem 
klimatu, Żadne inne mieysce w Bessarabii vie 
ma tak zdrowego powietrza; kraiowcy bo- 
wiem, ktorym dla zdrowia radzą zinienić kli- 
mat, udaią się do Akiermanu. (Gorączki pa- 
nuiące w innych częściach Bęssarabii, tam są 
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zupełnie nieznane. Miasto w swoim obrębie 
zawiera 5 kościołów, 1 szkołę, 121 kramów, 
5 domów zaiezdnych, 13 szynkowni, 122 pł- 
wnic, 29 magazynów, 27 młynów, 5 łaźni pu- 
blicznych, 9 kuźbi, w ogólności domów 897. 
Na przedmieściach liczą domów 173, młynów 
2 i 4 szynkownie, Liczba mieszkańców tego 
miasta wynosi 9687, z ktorych 5487 męszczyza, 
a 4200 kobiet. Na przedmieściach liczą 2250 
mieszkańców, z tych 1203 męszczyzi, a 1047 
kobiet, :W ogóle 11,937, W roku 1814, po 
wyiściu osady [ureckićy, ludność miasta ogra- 
niczała się 500 rodzinaimi greckiemi i oriniań- 
skiemi. W roku ag19 dochodziła iuż do 4000 
dusz. - Po Kiszeniewie i lzmaiłowie, żadne 
miasto w Bessarabii nie podniosło się tak szy- 
bko. Grunta należące do miasta obeymuią 
10,904 dziesięcin, 950 sążni. Ziemia szcze- 
gólnie sprzyia tam uprawie WiInulc s „kiaremi 
od niejakiego czasu z wielkim pożytkiem zay- 
mować się zaczęto. liczba ogrodów czyli 
winnic, należących do skarbu i osób prywa- 
tnych, iest około 804.. W czasie, kiedy miasto 
Akierman do cesarstwa przyłączone zostało, 
większą część ogrodów siała się własnością 
rządu, który ie w dzierzawę wypuszczać Za- 
czął, Lecz taki sposob wiele miał niedogo- 
dności; dzierzawcy bowiem mając iedynie to 
na celu, aby w przeciągu swoićy dzierzawy, 
naywięcey , iak. tylko można otrzymać zysku, 
nie myśleli bynaymniey o polepszeniu winnic. 
Okoliczność ta skłoniła rząd do sprzedania 
rozmaitym osobom prywatnym blisko 200 o- 
grodów. „Ile ten krok przyniósł korzyści, po- 
kazało się w skutku; odiąd bowiem ogrody te 
Stały się własnością prywatną, a nowi naby- 
wcy wszelkich dokładali starań ku ulepszeniu 
stanu winnic, których posiadanie maig sobie 
na zawsze zapewnione.  Q4aWsZE się można 
było spodziewać, iż troskliwość rządu o tę 
ważną gałęź przemysłu kraliowego y naylepsze 
sprawi skutki. Jakoż w przeciągu trzech lat 
ostatnich, ilość zebranego wina, polepszenie 
go przez lepićy zastósowaną uprawę, potroiły 
Przychód lat przeszłych. „Podług zasiągnio- 
nych na mieyscu wiadomości, ogrody Akier- 
mańskie wydaią corocznie 40,009. wiader ;wi- 
na, które się teraz /w głąb.państwa- rozchodzi, 
Gatunek tego wina nierownie ięgt lepszy od 
wszelkich win w całćy Bessarabii wyrabianych, 
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wyiąwszy niektóre znad Prutu i powiatu Ben- 
derskiego. Rząd za rzecz słuszną osądził, 
założyć w okolicach miasia osadę winobrań- 
ców Szwaycarskich.  Hrócz tego icszcze za- 
trzymał przy sobie 64 ogrody, celem utworze- 
nia zakładu, kióryby mogł służyć za wzór po- 
lepszonćy uprawy winnic. Nie sainą tylko tę 
gałęź przemysłu miasto Akierman posiada, 
Frudni się ono ieszcze połowem rozmaitych 
gatunków ryb, i corocznie wielką ich ilość 
wywozi. Lecz głównym przedmiotem zatru- 
dnień mieszkańców, iest handel solą, którą 
dobywaią z iezior: słtonych,::0 40 wiorst od 
miasta odległych. Obfitość ićy tak iest wielka, 
iż zawsze do kilkunastu milionów pudów mo- 
Że iść w handel, Przedmiotem godnym uwa- 
gi iest cytadela, opasana fossaimi znaczney 
głębokości. Sięga ona czasów, kiedy potęga 
Genueńczyków poczęła się rozciągać do brzę- 
gów morza Czarnego. Rząd stara się utrzy- 
mać w debrym stanie ten starożytny zabytek. 
Akierman, iako głowne miasto powiatu, iest 
mieyscem sądu powiatowego, niższego, ma- 
gistratu mieyskiego, policyi, kommissyi kwa- 
terniczćy, cechów rzemieślniczych, tudzież 
kwarantany i komory celney.* 


Ni 
Z nad Menu dnia 10, Sierpnia. 


Przełożony towarzystwa. wspierania Gre- 
ków w Darmstadt, Radzca. handlowy G., E. 
Hofmann, powodowany umieszczonym w.Kor« 
respondencie Hlamburgskim, a. z. Brandenburg- 
skiego datowanym artykułem, w którym iest 
wyrażono: , - j i 

„iż niemieckie towarzystwa z r, 1820 i 1821 

„wsparcia dla Greków tylko za pozór wzię- 

„ły, i postanowiły, Że zebrany oddział lu- 

„dzi, który nibyto do Grecyi miał pocią- 

„gnąć, przyszedłszy na granice Niemiec, 

„miał się zwrócić, i być użytym przeciw 

„wewnętrznćy spokoyności i porządkowi 

„w Niemczech,‘ í 2 
wyznaczył 50,000 Złotych nagrody temu, ço- 
by towarzystwu Darmstadzkiemu taką dążność 
dowieśdź był w.stanię,;  « Jeoqf4 > 
„0d. Renu, dochodzą pomyślne wiadomości 
0 źniwach tegorocznych, v. y 
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tjat HSDiia gi Sierpnia.» issib 
Towarzystwo naukowe Goncordia w Bru- 
želili wyznaczyło nagrodę z 300 Złotych za 
raylepsze systema sztuki pręakiego pisania 
dla ięzyka hollenderskiego; ʻi 

© Ze wszystkich stron hadchodzą niestety do- 
"niesienia o pustoszących burzach i nawałni- 
cach. Wiele gmin w Limburgu, Leodium, 
"Namiurze, Hennegat, utraciły swe urodzaie+ 
W wielu mieystach pioruny zrządziły zna- 
'czne szkody; między innemi'w Almkerk spa- 
ito się 2T domów; a szkoda wynosi około 
*100,000 Złotych AJ 


o Friancya ` 
(903057 Paryża dnia 8, Sierpnia. 
- Hrabia Guilłeminot dopiero wczoray wyie- 


‘chal do Tulonu; zkąd 'popłynie'do Stambułu. ` 


-i -Goónieć Francuzki'a za him Gwiazda, zawie- 
‘raig następułący artykuł: Mówią bardzo wie- 
le o liście”akólnym; wydanymi przeż Pana 
Gauning do roztasitych: gabinótów, a zawie- 
raiącym żapewnieriie; iż postanowienie Don 
"Pedra, madania Karty) swytńn kralomm europey- 
skin, obcćm ies Ministerytin Angielskiemu, 
i że rząd angielski ani wprost ani przez Po- 
sla nietroszczył Bię'ó wydanie tego ważnego 
doku ie tę znekowięc, Apglia pie widzi 
w tyr aktie iak tylko to, co prawemu Monar- 
sze uczynić ićst wólno;' i Że nie ma powodu, 
"stawać tia przeszkodzie postanowietiorm swo- 
-iegosprzymierzeńća.ć' 70 e 
De wieluskłamstw rozpóścieranych obecnie 
'przeż nasze gazety, należy także doniesienie 
Białćy Chorągwi, iż 14,000 Fliszpańów ciągnie 
, ku portugalskićy "granicy; 'i Że Panowie Al- 
puente; Torńjós i Lopez'Bannos przybyli do 
-Liżbońy. Gwiazda, którz o tóm zapewnia, 
<wierdżi także, iż Pan Pinheiró nigdy nie :bę- 
dzie Ministrem w Portugalii. 5% ide 
© Pan 'Glausel-de 'Coussergueś wydał książkę 
io wolności i*rozwiązłości druku. W iednym 
z przypisów obiaśnią on denuncyacyą Pana 
Mbontlosien (i porównywa iega postępowanie 
fzupełnńie z procedurami; '* których używano 
„przeciw Apostołom za-€esdfza Netolia, * > 
©Nayhówsze: pistnój Pana Mortlosier" fay- 
więcćy teraz zatrudnia qjablieżność. > Gwiazda 
szydzi z niego, a liberalne dzienniki wynoszą 


sie pod niebiosy. Nie dziw, iż zdanie Adwo- 
kata Dupin los iego dzieli, chociaż mnićy dā; 
"ie powodu do pocisków, któreby zmierzać 
mogły do rzucania na nie pozoru szyderstwa; 
kiedy autor unikał wszelkiego buiania pó ©- 


błokach, lecz wystawił swe twierdzenia w pra- 


wniczym sposobie i poparł ie przytoczonemi 
z prawa mieyscami, 
iaby dowieśdź, iżsię sprzeciwia prawu, chcieć 
ih powierzać wychowanie młodzieży, odwo- 
‘tuie się między innemi do edyktu Ludwi- 
ka XVE, w którym wyraźnie powiedziano, 
że, lubo Jeznitom, iako poiedyńczom osò- 
bom, -ma być dozwolono, posiadać kanonika- 
ty i prebendy przy kościołach katedralnych 
i kollegiatach, wyłączone są od tego wszelkie 
urzędy pasterstwa dusz i wychowania mło- 
dzieży dotyczące. 
, Młody naczelnik Irokezów Teoragaron, 
zabawiwszy: przez nieiaki czas we Francyi i 
we Włoszech , ‘wybiera się teraz do powrotu 
do: Ameryki. * Wychwala on bardzo rząd 
franeuzki, który zapłacił koszta pobytu iego 
we Frańcyi i we Włoszech. Równie iest 
kontent z obeyścia, którego w Rzymie do- 
zńał; albowiem Oyciec $. dawał mu dwa ra- 
ży posłuchanie, obsypał go podarunkami i 
obiecał ma przysłać Missyonarzów. Zabiera 
on z sobą 2000 drukowanych w Paryżu ksią- 
“žek (biblie, katechizmy it, d.) w ięzyku iro- 
kezkim i różne malowania. 13:44 
Gwiazda powiada, iż od przeszło 60 lat nie- 
był nikt w Róssyi powieszonym. 


„Dzisieyszy Konstytucyonista uracza swoich ` 


wiernych czytelników dwoma zmyślonemi li- 
stami, z Nauplia ft Monachium; ` 

' Sławny iarmark w Beaucaire był tą raza 
bardzo niepómyślny. Prawie na wszystkich 
"artykułach (4 szczególnićy bławatach) ponie« 
s8iono stratę; klipów było mało, a prócz nie- 
których Włochów; prawie żadnego innego 
leudzoziemica:  * i - 
SI Gpiuzda: umieściła krótki rys historyi zakó- 
konu' maltańskiego, dodaiąc, iż wszyscy przy- 
daciele chrześciaństwa z wielką radością på- 
wzięli WIEŚĆ o 'przywróceniu tego" zakonu na 
korzyść Greków, © 500% 107 U 
„AW Rzymie. wyszedł dekret względem prze- 
iatażenia! jeBileażu. " Papież aA dożwólił, 
dż w dytceżych ; w których iubileuaz ieszcze 


Co się tyczy Jezuitów, . 


=. wodą 


- się nierozpocząt, lub gdzieby przeznaczone 
„O miesięcy w bieżącyrn roku ieszcze nie upły- 
wały, albo z innego iakiegokolwiek bądź p= 

' wodu, Biskupi według swego upodobania roz- 

„Clągnąć mogą jubiłeńsz na cały rok 1827, ie- 
dnskże z utrzymanićm oznaczonego terminu 

' sześć miesięcznego, i 
niem iakichkolwiek innych przepisanych w 

„tey mierze warunków. 


Z Strasburga piszą pod dniem 1. Sierpnia: ` 


Przybyła tu przed kilku dniami, sławna aktor- 
ka Panna Duchenois, raz tylko wystąpiła, i to 
iako Fedra, Przyczyna tego, iż ieden z mis- 
$yonarzy, miewaiących tu kazania w obecnym 
czasie iubileuszowym, nazajutrz po wystawie 
edry mócno powstawał przeciw teatrowi iak- 
„łorce, tak iż panna Duchenois osądziła za 

rzecz dobrą, ustąpić z pola. 
~ Intendent domu Hrabiego Survilliers (Jo- 
„cfa Bonapartego) miał iuź naiąć w Bruxelli 

wielki hotel dla swego pana. 
"Jeden dziennik bardzo‘ poważnie zaskarza 
` Przed Sułtanem Mahmudem dyrektoryat ope- 
Ty, iż się ważył przedstawić janczarów w ka- 
"rawanie, mimo wyroku zagłady, który zośtał 
Na nich wydanym, Możeby było równie na 
swoićm mieyscu, donieść Muftemu i o tych 
Niegodziwych muzułmanach, którzy po od- 
bytćy eskorcie przy Baszy, udali się do han- 
lu wina i otwarcie nadwerężali tam prawo 

, Proroka. 

Piekarczykowie w Marsylii powrócili do 
śwćy powinności. Przeciw aresztowanym, 
Których iest nie mało, wytoczono teraz pro- 
ces. 

Były oficer w St. Maixent, nazwiskiem Clair, 
człowiek pobożny i łagodny, okazywał iuż kil- 
ka razy ślady poimieszenia zmysłów, Dnia 23, 

(z. m. zaczął on w kościele podczas nabożeń- 
Stwa ze wszystkich sił śpiewać, Nazaiutrz zda- 
„Wał się być spokoynieyszym; Żona oddaliła 
` pilnowaczów, rozwiązała mu nawet ręce, i 
¿W nagrodę została od niego w oka-mgnieniu 
 Udaszoną, SERA 
_ Niektórzy bawiący od kilku lat w Baionnie 
hodzcy hiszpańscy otrzymali rozkaz, aże- 
coy albo do swćy oyczyzny powrócili lub udali 
się do Bourges. Miasto to przeznaczone iest 
oddawną wychodzcam hiszpańskim na miey- 
sce pobytu, 


i z starannem zachowa- * 


t Tesé Xiążęcia Albufera (Suchet); 'Barón 


'Amthonie de Saint'Joseph, niegdyś Prezy- 


dent miasta Marsylii, urzędnik legii horro- 


'wćy, Kommandor'szwedzkiego orderu gwia- 


ady północney (początkowo kupiec), umarł 
w Marsylii dnia 22. z. m. licząc lat 77. ; 

Przeszło rooletni Aubry; ktoremu Król wy- 
znaczył był pensyą z200 Franków, umarł dnia 
14. ż. mew Vesoul. i 

W tych dniach udało się dwóch Kommissa- 
rzów policyi do pomieszkania Pana Carpón- 
tier; wydawcy „biografii Paryskich Kommis- 
sarzów policyi i urzędników pokoiu*, w za- 
miarze zabrania tego pisma; lecz ani u niego, 
ani u drukarza nieznaleźli ani iednego exem- 
plarza. ME 

Konstytucyonista iuż donosi o „wspaniałey, 
poważney* uroczystości ogłoszenia Karty kon- 
stytucyinćy w Lizbonie. Piszą mu ztamtąu: 
„Wolność zaczyńa iuż u nas rozwiiać pier- 
wsze skutki dobroczynnego swoiego wpływu, 
— zaszczepia poiednanie, którćm stoią naro- 
dy. * — Nasz korrespondent, mówi’ Gwiazda, 
przeciwnie uwiadomia nas, Że „dwóch żoł- 
nierzy było zabitych! * Ale cóż to znaczy 
dla Konstytucyonisty! „Krew ich byłaż tak 
„uieskażoną, Że przelanie iednćy kropli iuż- 
„by było występkiem?* Fo zdarzenie przy- 
wodzi na pamięć słowa Pani Stacl: „Pomimo 
krwawych morderstw co go óznaczyły, dzień 
14, Lipca zawsze wielkim sig nazwie, Rous. 
seau mawiał, Że i naypożądańsze zmiany na- 
zbythy drogie były, gdyby miały kosztować 
Życie iednego tylko człowieka. Nasi libera- 
liści, uczniowie Jana Jakóba, oddawna prze» 
szli swaiego mistrza. i l 
, „Mamy wiele dzienników, mówi Gwiazdę, 
które koniecznie potrzebuią wóyny. Arystarch 
wzywa do nićy Hiszpanią przeciw Portugalii ; 
Gazeta codzienna Austryą przeciwko Anglii, 
i święte przymierze przeciwko Ameryce; Kön- 
stytucyonista i Goniec francuzki iątrzą obywate- 
low na obywateli; Dziennik Sporów przeżnam 
cza Anglią do walczenia ze wszystkiemi nies 
konstytucyinemi narodami. Każdy z nich ù- 
kłada doniesienia w duchu swoich Życzeń i 
namiętności; można sądzić, iakito nieład być 
musi. Arystarch wyprawiał 130j000 ochótni- 
ków królewskich na granice Portugalii, / Co 


dzienna marzyła o iakićyś protestacyi dworu 
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austryackiego przeciwko postępowaniu rządu 
w Lizbonie. Dziennik sporów powiększa eska- 
drę angielską na Tagu. Konstytucyonista i Go- 
niec nazywaią Jezuitą każdego obywatela, któ- 
ry tych pism nie abonuie. A iednak, ich stu- 
chać, ina być konieczna, Żeby poznać opinią 
narodu i prawdę; szczęściem, Że to tylko one 
same, i same iedne, tak twierdzą. 

Między wielu znaiomemi rysami, dowodzą- 
reemi przytomności i żywości umysłu młodego 
Xiążęcia Bordeaux, następuiący godzien być 
wspomnianym. Xiążę znaydowałsię raz zsio- 
strą swoią Mademoiselle wsali tronowćy. Już 
tam się byli bawili czas nieiaki, gdy Xiężni- 
czkę wzięła ochota weyść na tron; wtenczas 
Xiążę zastępuiąc ićy, rzekł: „Nie, Mościa 
Panno, tego Ci nie wolno; prawo salickie 
(wyłączaiące płeć żeńską od tronu) nie do- 
zwala tego.‘ 

W Rouen wyszło zdruku poema: „„Missyo- 
nida“ i list w wierszach do Missyonarzy, któ- 
re bezczelnością i szkaradą wszystko przewyż- 
szaią, co dotąd wolność druku w nowszych 
czasach na widok wydała. W iaki sposób tam 
czynią napaść na Missyonarzy i iakie ta xiążka 
ma dążenie, łatwo się wyrozumie, siysząc, 
Że tam Missyonarzom daią nazwisko bezbo- 
Żnych kaznodziei, kapłanów szatana, którzy 
Francuzów karesuią, aby ich zamordować, 
i których wygubić należy. 

Biegaią tu po Paryżu dwa pisma okazuiące 
iasno, w iakim stopniu współobywatele nasi 
korzystaią z wolności druku; czyli iednakże 
ziawienie się ich iest zdolne udowodnić wy- 

„ borność tćy nieograniczonćy wolności, to iest 
pytanie. Jedno z tych pism, mniéy wystę- 
pne, iest poema heroikomiczne pod tytułem: 
Wileliada, czyli zdobycie zamku Rivoli.  Jestto 
opis woyny między oppozycyą a Prezesem 
Rady Ministrów mieszkającym na ulicy Ri- 

` voli; woyną się kończy upadkiem Ministra. 
Wszystkie czynności teraźnieyszego Ministra 
nietylko tam są skrytykowane, ale iak naysa- 
tyryczniey wysmagane, i nietylko czynności, 
ale i osoby bez wszelkiego względu. Nie 
przestawali autorowie na ich opisaniu, ale 
wyraźnie położyli imiona, lżąc ie bez miary. 
Pismo opozyćyine uważa, Że gdyby tą oso- 
bistością niektóre osoby się obraziły, dowio- 
„dłyby zbyt delikatne uczucie, które zniknąć 


musi, ieżeli pomyślą, Że publiczne działanie 
iest duszą rządu reprezentacyinego!! Tuna- 
stępuię, iak zwyczaynie, porównanie z An- 
glią; przy czem nasi mężowie opozycyini, 
iak zawsze, nie maią względu na stosunki i 
widoki uarodowe, i zapominaią, Że w Angli 
na takie postępki prawie niezważaią wcale; 
gdy tymczasem we Francyi one bardzo wiel- 
ki wpływ maig. Drugi twor, o którym wspo- 
mnieliśimy, iest pod napisem: „,Ewanielia.* 
Trudno wierzyć, iżby duch stronnictwa ichęć 
zysku, (a ta była tu zapewne głównym powo- 
dem) tak dalece mogła się posunąć, iżby dla 
osiągnienia celu, bezbożną ręką świętości się 
tykała. Ta tak nazwana ewanielia nie jest 
nic więcćy, iak łatanina bez związku, złożo- 
naz pokleionych niezgrabnie wyiątków zczte- 
rech Ewangelistów, z ktorych wszystko tro- 
skliwie opuszczono, co się odnosi do cudów 
historyi Jezusa — od gwiazdy przewodniczą- 
cey pasterzom ku kołebce Zbawiciela, aż do 
tych, ktore się spełniły w godzinę śmierci 
Chrystusa, — przez co bóstwo Syna niknie 
widocznie. Naywystępnieysza zaś rzecz iest, 
że tę łataninę ludowi rozdaią po 5 Sous (okoe 
ło 12 groszy pok), który kupuie nie domy- 
ślaiąc się z tytułu o sfałszowaniu rzeczy. Aue 
torowie takich dzieł nisko zginaią kolana 
przed konstytucyą; krzyczą, kiedy naydro- 
bnieyszy ićy artykuł iest w niebezpieczeń- 
stwie, a sami wyszydzaią, kaleczą, fałszuią 
wielką konstytucyą Ubrześcian, i pod Świę- 
tém imieniem rozsiewaią ten twór piekielny 
w 30.000 exeinplarzy między obywatelami, na 
zepsucie młodzieży i hańbę oyczyzny- — Je- 
żeli wydawcy przedrukuią stary testament, 
wyrzucą zapewne z swoićy edycyi opis stwo- 
rzenia Świata, iako pierwszego i naywiększe- 
go cudu wszechinocności Pańskiey, 

Czterdziestu Egipcyan, o ktorych często 
wspominamy, przybyli nareszcie do Paryża 
i mieszkają w urządzonym dla nich hotelu, 
W icekról Egiptu, „który niezmordowanie pra- 
cuie nad rozkrzewianiem w swoiin kraiu sztuk 
i umieiętności, z własnego natchnienia ich 
tu przysłał, aby po powrocie (iak to stoi w in- 
strukcyi nauczycieli) w stanie być mogli, da- 
ley udzielać nabytych wiadomości i w całym. 
kraiu zaszczepić oświatę, 


| 
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/'Bistpania. c 
Z Madrytu dnia 3. Sierpnia. e 


"Pan Recacho bawi wciąż przy Krolu i spro-o 


wadził tu ziąd drukarnią. Z wielką ciekawos 
Ścią czeksią na osnową dokumentow , które 
Tolewskićy drukarni nie zostały powierzone. 
Goniec gabinetowy Carrion, który tu nie- 
awno przyiechał z Lizbony, opowiadał, iż 
Tzeczy w Portugalii bardzo pomyślnie idą, 
ŻE ogłoszeniu konstytucyi nic nie stol na 
Przeszkodzie. Z tego powodu (pisze Goniec 
Francuzki) urzędnicy pocztowi podali zaska- 
rzenie przeciw niemu do Ministra spraw za- 
śranicznych, $ AE 
Listy z Cabras- czynią mało nadziei wzglę- 
€m ogłoszenia amnesty, — Miacowano 
kilku nowych Intendentów policyi i posłano 
ich ku granicy portugalskićy., Rząd nasz zda- 
le się we względzie Portugalii czekać odpo- 
Wiedzi na depesze, które posłał do Petersbur- 
8a) do Wiednia. zada ła 
List z Lizbony dnia 22. Lipca (udzielony 
przez Konstytucyonistę) zawiera: „Niektóre 
wplątane do wydarzonych w Porto zaburzeń 
Osoby otrzymały zapewnienie, iż niebędą ka- 
Tane, byleby tylka kray opuściły.  Czyniąc 
temu rozkazowi zadosyć popłynęły do Lon. 
ynu; spokoyność zupełnie przywrócona; 
onstytucya nieznayduie nigdzie oporu, 


Portugalia. 
Z Lizbony dnia 22. Lipca. 

Infantka Regentka wydała onegday odezwę, 
Podług kiórćy dzień 31, m. b. przeznaczony 
lest na zaprzysiężenie konstytucyi w całetn 
Państwie. Na ten dzięń i na dwa następuiące, 
Poświęcone wielkićy galli udworu, zawieszo- 
na jęst Żałoba, 


Angli a . 
Z Londynu dnia 6, Sierpnia, 
Czwarty Lipca, iako 50tą rocznicę niepod- 
egłości Stanow Zjednoczonych, z powsze- 
chug radością tamże obchodzono. Tego sa- 
Mego dnia rozstał się z doczesnością ieden 
Z podpisanych na akcie niepodległości, sza- 
NoWny i zasłużony Jobn Adams, oyciec tera- 
Źnieyszego Prezydenta, który dawnićy sam 


: ten urząd piastował. 'Trudnoby zaś wynaleść * 
zdarzenie godnieysze zastanowieyia, gdyby ' 


prawda być miało, co donoszą, że i P. Jef- 
ferson, ktory także w obu tych położeniach 
się znaydował, w tym samym dniu zszedł ze 
świata. 

Z Mexyku przyszła wiadomość o zamknię- 
ciu przez rezydenta posiedzenia kongressu 
na dniu 23. Maia. Obraz systematu finanso=" 
wego lest bardzo pochlebny, rownie iak i stan 
stósunkow zagranicznych. Skarzy się na po- 
litykę Hiszpanii i oświadcza, że Mexyko ma 
w ręku wszelkie środki do szczęśliwego bro- 
nienia się 

Podług dziennika Publik- Lodger, miała w 
gabinecie wypaść korzystna decyzya wzglę- 
dem wyzwolenia katolików, 

„Można z pewnością utrzymywać, pisze. 
Goniec londyński, Że samo imie konstytucyi 
wiedzie za sobą iakieś nieokreślone wyobra- 
żenie złego dla pewnćy klassy mieszkańców 
Hiszpanii; albowiem politycznemuto empi- 
ryzmowi swoich liberalistów powinien przy- 
pisać ten naród dzisieysze swe znikczemnie» 
nie. Jednakowoż nie widzimy, coby miało 
zagrażać Hiszpanii przy zaprowadzeniu w Por- 
tugalii ustawy lakiey, iaką kray ten otrzymał, 
Nie przypuszczamy wcale, ażeby była zupeł- 
nie doskonałą, lub Żeby dała się łatwo rozwie 
nąć we wszystkich swoich szczegółach. Tylko 
czas tego dokazać potrafi Jednak trzeba uwa- 
Żać i nato, Że konstylucya portugalska, nie 
wypływa wcale ze źrodła, któreby wzniecało 
obawę w monarchach. Nie iestto kształt rząd 
du zaprowadzony przez zbuntowane woysko, 
lub zepsutych demagogów; iestto dobrowolne 
ustąpienie części praw swoich, uczynione lu- 
dowi przez Monarchę.* ° 


Czytamy w New- York américain szczegóły 
procesu, zrobionego temu dziennikowi za to, 
że śmiał utrzymywać , iakoby Gubernator téy 
prowincyi wszedł do Senatu i zabrał swoie 
mieysce obok Prezyduiącego, chociaż był 
w. stanie zupełney nietrzeźwości, Wielu 
świadków zeznało, Że w samćy rzeczy Guber- . 
nator Nowego Yorku i Prezes senatu, P, Era. 
stus Root, był tyle podpiłym, iż to widzieć 
mogli wszyscy przytomni na zgromadzeniu; 
iednakowoż sąd przysięgłych skazał wydaw= 
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ców, dzieańika na opłatę 1400 dollarów wy- 

nagrodzenia, * i , di Mińszi 
le l 407 cb, 

Państwo Ottomańskie 


i Z Smirny dnia 3. Lipca. 

Od wybuchnienia rewolucyi w Stambule 
wielka tu panuie trwoga z powodu tuteyszych 
janczarów, którzy wprawdzie po nadeyściu 
rozkazu zstolicy pooddawali Baszy swe kocieł- 
kii znaki, lecz broni na żaden sposób złożyć 
niechcieli. Wielu z starszyzny oświadczyło, 
` Że gdyby ich rozbroić rozkazano, nietylko się 
temu opierać będą, ale też połączą się do 
wspólućy sprawy z zostaiącymi w Aleppo i 
Damaszku janczarami, których. iest 50,000 lu- 
dzi, .a którzy wzręcz powstać mieli przeciw 
rozkazowi Sułtana względem zaprowadzenia 
karności europeyskićcy.  Tuteyszych jancza- 
rów iest 1odo 12,000 ludzi, i zataić niemożna, 
iż utrzymanie dotąd spokoyności winniśmy 


naywięcćy znayduiącćy się tu eskadrze fran-. 


cuzkićy, angielskićy, austryackićy i sardyń- 
skiey. A 
Z Bukarestu dnia 22. Lipca. 

Pokazuiące się tu od dni kilku ślady moro- 
wey zarazy, wszystkich mieszkańców trwogą 
przerażaią. 
sób morówkami dotkniętych. Z strony Ho- 
spodara przedsięwzięte zostały zwyczaynę 
ostrożności Środki, — Z Stambułu nie mamy 
żadnych nowszych wiadomości. 


Gazeta Osservatore Triestino.ż dnia 1. Sier- 
pnia donosi, iż angielski kapitan Spencer po- 
wrócił z Wiednia do Triestu i puścił się na 
swcey fregacie Najada do Wenecyi i Malty. 
Podług zeznania przybyłego w 20 dniach 
z Modon do Triestu szypra, wyprawa egipska, 
która nayprzód z Alexańdryi, a naostatku 
z $udy wybiła na morze, wysadziwszy na ląd 
garstkę swego woyska i Żywności w Coron i 
Modon, udała się do Nawarynu. ‘ibrahim 
Basza stał obozem pod Nissi i kazał znaczne 
zapasy żywności przewozić do Tripolizy. 


Z Triestu donoszą pod dniem 2. Sierpnia: ' 


Dawnieyszy list prywatny z Napoli di Roma- 
nia dnia 3. Lipca donosi, Że tam przybyła 


- - 


Posłano iuż do lazaretu pięć o- 


należąca do dywizyi Lorda Cochrane korwet- 
ta o 30 działach z dwoma okrętami parowemi, 
o których głoszono, iż popłyną na wody Ge- 


ʻi rigo; gdzie się zbierać miały wszystkie dowy* 


prawy Lorda Cochrane należące okręty. Je- 
żeli wiadomość ta potwierdzi się, domyślaćby 
się należało, iż Lord Cochrane uderzy nay- 


przód na stoiący w Nawarynie joddział okrę- 


tów egipskich. 


Rozmaite Wiadomości. 


, Sąd Leodyiski potwierdził wyrok pierwszćy 
instancyi, przez który xiądz katolicki Hustinx 


w Tekhein za oszustne diabłów wypędzanie; 


za które dobrze sobie kazał płacić, skazany 


został na 5letnie więzienie, na zapłacenie 


3000 Franków kary pieniężnćy i utracenie 
praw obywatelskich. Nadto usunięty został 
od swoich duchownych urzędów. 

Dnia 3, Lipca r. b. powiesił się niespełna 
roletni syn sołtysa Wencla w Gross-Gale pod 
Goschiitz. Chłopiec ten był podług świade* 
ctwa swoich nauczycielów dobry i pilny, a oy- 
ciec iego iest to zacny i niekoniecznie ostry 
człowiek, a przecież płonna boiaźń czekaią- 


cćy go srogićy kary spowodowała biednego 


chłopczynę do tego w dziecinnym nierozsąd- 
ku popełnionego postępku! Miał on paść 
bydło, które na nieszczęście przez iego nie- 
baczność przeszło na pole sąsiada i zrządziło 
na nićm szkodę, Sąsiad zaiął ie i pogroził 


chłopcu, iż go przed oycem oskarzy, Krótko 


przed tém wydarzeniem oyciec tego chłopca 


osądził iednego parobka na znaczną karę pie- ` 


niężną, a parobek ten usłyszawszy wyrok 
rzekł te słowa: „niemogę tego zapłacić, 
muszęsię powiesić!“ i teto nierozważne 


słowa zapewne przywiodły biednego chłopca 


do simobóystwa! JUż dawnićy ten bar- 
dzo dobry dziecina trzy razy był wy- 
ratowany od utonienia! 

Janczarowie istnęli 463 lat (od roku 1363); 
podzieleni byli na 196 ort, różniąc się pornię: 
dzy sobą numerami, a niekiedy i nazwiskami 
(Tszymeni - Awdyler, Zagardsji, Tumadsji, 
Samsondsji it, d.) 


(Dodatek.) 


DODATEK 


do ayb 


| Nru 66. 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


(Z dnia 19. Sierpnia 1826.) 


A u Stf ya, 
Z Wiednia dnia 10., Sierpnia. 
N. Cesarz raczył dotychczasowego Wice- 
rezesa gubernii galicyiskićy, Augusta Xią- 
łęcia Lobkowica, mianować Gubernato- 
rem w królestwach Galicyi i Lodomeryi. 


R o s s y a. : 
Gazeta Petersburgska z dnia 8. Sierpnia za- 
Wwicra następującą (tabellarycznie ułożoną) li- 
stę imienną zbrodniarzy stanu, przez naywyż- 
szy sąd kryminalny na rozmaite kary osądzo- 
nych. 


4. Zbrodniarze Stanu na śmierć przez po- 
ćwiartowanie skazani: 

1) Pestel, Pułkownik Wiatskiego pieszego 
pułku (członek towarzy. połud.) — Główne ro- 
dzaie zbrodni: Zamierzał królobóystwo; prze- 
myśliwał nad środkami do wykonania tego 
przedsięwzięcia, wybierał i przeznaczał osoby 

ospełnienia tćy zbrodni, zamierzał dalćy, wy- 
tępienie Cesarskicy rodziny, wyliczał z zi- 
mną krwią ićy członki, które wybrał na ofia- 
tę, i podburzał innych do tego; zawiązał 
ù zarządzał z nieograniczoną władzą po- 
uUdniowem taynem towarzystwem , którego 
telem było zaburzenie, i zaprowadzenie rzą- 
du republikańskiego; układał plany, ustawy 
 konstytucyą; zachęcał i przysposabiał do 
Bntu, dzielił zamiar oderwania niektórych 
Bubernii od: cesarstwa, i używał nayusilniey- 
$zych środków do rozkrżewienia towarzystwa 
Przez przywabianie innych. 
2) Ryleieff, dymissyowany Podporucz; 
hik (członek towarzystwa północnego), == 


wne rodzaie zbrodni: Zamierzał zabicie Cesa. 
rza; przeznaczał osoby do wykonania tego; 
zamierzał pozbawić rodzinę Cesarską wolno- 
ści osobistćy, wygnać ią z kraiu i wytępić, de 
czego przygotowywał środki, popierał działa= 
nia towarzystwa północnego, którego był 
zarządzcą; gotował Środki posiłkowe do 
buntu; układał plany i napisał manifest wzglę- 
dem rozwiązania istnieiącego rządu; układał 
i rozszerzał sam buntownicze Śpiewy i wier- 
sze; przyimował członków; zaymował się 
głównemi środkami do podniesienia rokoszu 
i kierował niemi; podbudzał prostych żołnie» 
rzy przez ich starszych, pod różnemi świetne» 
mi mamieniami, do powstania, i przyszedł 
sam na plac podczas niego. 

3) Sergiusz Murawieff Apostoł, 
Podpułkownik Czernichowskiego pieszego 
pułku (członek towarzystwa południowego), 
Główne rodzaie zbrodni. — Zamierzał zamor: 
dowanie Cesarza, wynaydował sposoby do 
wykonania tego i przeznaczał osoby tym koń+ 
cem; głosował za wygnanieia rodziny eesar= 
skićy, nalegał nadto szczególniey o zamordo- 
wanie Gesarzewicza, do czego także innych 
starał się nakłonić; zamierzał także areszto- 
wanie Cesarza; dzielił zarząd towarzystwa 
południowego w całćy rozciągłości buntowni- 
czych iego zamiarów; ułożył odezwę i zachę» 
cał innych do osiągnienia celu tego towarzy« 
stwa, rokoszu; dzielił zamiar oderwania roz. 
maitych prowincyy od cesarstwa, starał się 
nayusilnićy o wzrost tegó towarzystwa przez 
przyciąganie nowych'członków ; był podczas 
powstania osobiście czynnym w zamiarze 
rozlewania krwi;'podburzał Żołnierzy, uwole 


nit uwięzionych; przekupił nawet xiędza, 
ażeby przed szeregami żołnierzy. czytał ulo- 
Żony przez niego katechizm kłamstw, i zo- 
stał z bronią w ręku uięty. , A 

4) Bestużew-Riumin, Podporucznik 
Pultawskiego pieszego pułku (członek towa- 
rzystwa południowego). — Zamierzał królo- 
bóystwo; obmyślał środki tym końcem i sam 
się ofiarował do zamordowania spoczywalące- 
go w Bogu Cesarza i panuiącego teraz Cesa- 
sarza; wybierał i przeznaczał tym końcem 
zeue osoby; zamierzał wytępienie cesarskićy 
rodziny, i obiawił swóy zamiar straszliwym 
wyrazem rozsypania popiołów; za- 
mierzał wygnanie rodziny cesarskićy i poźba- 
wienie wolności ś. p. Cesarza, do którego to 
ostatniego złoczyństwa sam się ofiarował; 
miał udział w zarządzie południowego towa- 
rzystwa i połączył z nióćm sławiańskie; pisał 
odezwy i miewał buntownicze mowy; nale: 
Żał do napisania katechizmu kłamstwa; przy- 
gotowywał bunt i podburzał do niego, źąda- 
iąc nawet wykonania przysięgi Z całowaniem 
świętych obrazów; układał plan oderwania 
rozmaitych prowincyy od cesarstwa 1 był 
czynnym o wykonanie onegoż; używał nay- 
dzielnieyszych środków końcem rozgałęzie- 
« nia towarzystwa, przez zaciąganie nowych 
członków; był osobiście czynnym przy po- 
wstaniu, w zamiarze roztaczania krwi; pod- 
burzał do tego oficerów i Żołnierzy i został 
z bronią w ręku uięty. RCR? 

5) Kachowski, Porucznik dymissyowa: 
ny (czł. tow. półn.) — Zamierzał zamordo- 
wanie Cesarza i wytępienie całćy rodziny ce- 
sarskićy, i zostawszy wybranym, aby uczynił 
zamach na Życie rządzącego teraz Cesarza, nie 
tylko nieodrzucił tego wyboru, ale nadto wy- 
nurzył swe ukontentowanie w tćy mierze, lu- 
bo zapewniał, iż późnićy wahał się w doko- 
naniu tey zbrodni; miał udział w rozszerza- 
niu spisku przez zaciągnienie wielu nowych 
członków; był osobiście czynnym przy po- 
wstaniu, podburzał żołnierzy ; wykonał także 
*€ios śmiertelny przeciw Hrabiemu Miłorado- 
wiczowi i Pułkownikowi Stürler i iednego ofi: 
esra ze świty ranił. $ 

i (Dalszy ciąg następnie.) 


i dia 


OBWIESZCZENIE. 

Grunt na ulicy Wilhelmowskićy pod Nro: 
134tym sytuowany, wraz z domem mieszkal- 
nym tamże stoiącym, ma bydź wypuszczony 
na dalsze trzy lata w dzierzawę, to iest od Sgo 
Michała 1826 ; r 
iącemu przez publiczną licytacyą, 

Termin licytacyi wyznaczony iest na 

dzień 23. m, b, ` ; 
Licytacya odbywać się będzie w Izbie Sessyo= 
nalney na Ratuszu o godzinie 1otćy przedpo: 
łudniem, gdzie chęć licytowania maiżcy przy: 
być zechcą. 

Warunki dzierzawy tey mogą być przeyTza- 
ne w zwyczaynych: godzinach służbowych w 
regigtraturze mieyskiey, 

Poznań dnia 16. Sierpnia 1826. 


Nadburmistrz. 


OBWIESZCZENIE. 
Tuteyszy kupiec Manheim Auerbach 
i iego narzeczona Hanchen Płonsk, przez 
deklaracyą w dniu 28. Czerwca b. r., wspól- 
ność maiątku i dorobku w ich przyszłęm mał- 
o: wyłączyli, co się do wiadomości po* 
aie, t 

Poznań-dnia 6, Lipca 1820. 54 
Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański, 


f OBWIESZCZENIE. 
Stósownie do obwieszczenia przez tuteyszy 
Sąd Pokoju pod dniem 7. Lipca r. b. wydane- 
go, wyznaczyliśmy na wniosek sukcessorów 
1 wierzyciela iednege do wydzierzawienia go- 
spodarstwa Schaitenbergow w Michałowie pod 
Poznaniem położonego wa trzy po sobie idące 
lata termin na 
* dzień 16ty Wrzśnia r. b. 
o godzinie gtćy zrana przed deputowanym Re- 
ferendaryuszem Jeisek w izbie naszćy instruk- 
cyinćy, i na takowy ochotę dzierzawienia ma- 


iących, z tem nadmienieniem wzywamy, iż 


gospodarstwo to składa się : i 
a) z pół huby-roli z budynków z wyłączes 
niem iednak austeryi i stayni zaiezdnóy; 
b) z ogrodu, saduiłąkie © 00 


'aż dotąd 4829 nąywięcćy ofiaru"' 
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*% Warunki licytacyi w Registratutze! naszóy 
przeyrzane'być mogą: © 000000000: 
* Pozńań dnia 14. Sierpnia 1826. MOWA 

*Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


AREŚZT OTWARTY 

Nad maiątkiem kupca Jana Lange tu w Po- 
znaniu ña Ghwaliszewie zmarłego, konkufs o- 
tworzony żostał; wzywamy „przeto wszystkich, 

tórzy pieniądze, precyoza, dokumenta lub 
skrypta. wspólnego dłużnika posiadają, aby 
z tych nie Sukcessorom Jana Lange niewyda- 
wali, owszem niezwłocznie otćm rzetelne nam 
uczynili doniesienie, „i pieniądze te i effekta 
lub skrypta, 'ż zastrzeżeniem sobie prawa do 
nich służącego, do Depozytu naszego złożyli, 

o w przeciwnym razie każda zapłata lub wy- 
danie za nienastąpione poczytane i na dobro 
massy powtórnie ściągnione zostaną. 

Ci zaś, którzy rzeczy te i pieniądze zataią 
lub zatrzymaią, spodziewać się ieszcze mogą, 
IŹ wszelkie prawo zastawne lub inne utracą. 

Poznań dnia 6, Lipca 1826. 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 
ŁAPOZEW EDYKTALNY. 

„Podpisany Królewski $ąd.Ziemiański podaie 

Ninieyszćm do wiadomości publiczney, iż nad 

` Massa kupna we wsi Piotrowie pod liczbą 32. 
położonego gruntu Bogumiłowi Logus należą- 
cto, na wniosek różnych kredytorów procćss 
likwidacyiny otworzonym został, 

„Zapozywaią się przeto wszyscy wierzyciele 
Ńiewiadomi, którzy do gruntu wspomnionego 

ub massy kupna pretensyi mieć mniemaią, 
ażeby się w terminie likwidacyinym na 
dzień 11. Października r. b, 
Zrana o godz. 10, przed deputowanym Konsył. 
adu Ziemiańsk, $chwiirz wnaszymh Zamku Są- 
dowym wyznaczonym osobiście lub przez pra- 
Woinocnie upoważnionych pełnomocników, na 
tórych im się tuteysi Kommissarze Sprawic= 
dliwości Macieiowski, Jacoby, Jonemann i 
Alttelstaedt proponuią, stawili, pretensye swo- 
z Podali, iakiekolwiek służyć im mogące pra- 


A pierwszeństwa przytoczyli, dowody do ur. 


BPrawiędliwienia rzetelności swych pretensyów 
gy ładnie wyłuszczyli i w ręku ich znaydować 
i$ mogące dokumenta złożyli. 


. Nićstawafący wierzyciele spodziewać się ma- 
ią, iż za utracaiących wszelkie swe pierwszeń- 
stwo uznani i' z pretensyami swoiemi tylko do 
tego odeslani będą, co się po taio kiebi 
zgłaszaiących się kredytorów od massy kupna 
pozostanie. zę LE 

= Poznań dnia 2r, Kwietnia 1826. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Podpisany Królewski Sąd Ziemiański zapo= 
zywa wszystkich tych, którzy do kaucyi urzę- 
dowćy z 100 tal, w gotowiźnie składaiącey się, 
a przez byłego Exekutora Wincentego Nowa- 
kowskiego w Buku postaoowioną z czasu urzę: 
dowania tegoż iako Exekutora pretensye mieć 
mniemaią, ażeby się w terminie 
dnia 19. Września r.b. zrana 
o godzinie 9, w naszym Zamku sądowym przed 
Delegowanym keferendaryuszem Elsner wy- 
znaczonym osobiście lub przez prawomocnie 
upoważnionych pełnomocników stawili i opre- 
tensye swoie. z czasu służby Wincentego No» 
wakowskiego wiarogodnie udowodnili, albo. 
wiem w razie przeciwnym z takowemi do wspo- 
mnionćy w Depozycie naszym znayduiącćy się 
kaucyi urzędowćy prekludowani i tylko do ọso- 
by Wincentego Nowakowskiego, który o uwol- 
nienie z urzędu iako Exekutor prosił; odeslani 
zostaną, : 
„Poznań dnia 18, Maia 1826. a na 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Nad maiątkiem tutey zmarłego kupca Jana 
Lange konkurs otworzony został; wzywa- 
my przeto ninieyszem publicznie wszystkich 
nieznaiomych wierzycieli wspólnego dłużnika, 
aby się na wyznaczonym na 
dzień agi Grudnia r.b. 3 
o godzinie g. zrana przed deputowanym Refe- 
rendaryuszem Jeisek peremtorycznym termi- 
nie albo osobiście albo przez pełnomocników 
prawnie dozwolonych stawili, ilość i gatunek 
pretensyi swych dostatecznie podali, dokumen. 
ta i skrypta iako też inne dowody w oryginale 
lub w kopiach wierzytelnych złożyli i co po- 
trzeba będzie do protokułu podali, pod tem 
bowiem ostrzeżeniem: iż niestawaiący na ter- 


„minie wierzyciele z wszelkiemi pretensyami do 
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massy. wspólnego dłużnika prekludowani; i 
wieczne im względem drugich wierzycieli mil- 
czenie nakazane zostanie. = -> 0 ; 
Tym wierzycielom, którzy osobiście stanąć 
nie mogą, lub w mieyscu tuteyszem znniomości 
nie maią, proponuiemy UUr. Przepałkowskie. 
go, Hoyer i Mittelstaedt Kommiss. Sprawiedl. 
za plenipotentów, z których iednego obrać i 
tegoż w plenipotencyą i informacyą opatrzyć 
maią. 
AS dnia 6, Lipca 1826. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na skargę rozwodową przez Elżbietę z Arn. 
tów Bremer na przeciw mężowi swemu Bogu- 
miłowi Bremer względem złośliwego opuszcze- 
nia zaniesioną, wyznaczyliśmy termin na 

dzień 25ty Listopada r.b. 

o godzinie g. ranney przed Referendaryuszem 
Sądu Ziemiańskiego Elsner w izbie naszćy in- 
strukcyiney, Zapozywamy więc na tenże ter- 
min Bogumiła Bremer pod zagrożeniem, iż 
w razie niestawienia sję naprzeciw niemu zao- 
cznie zarzut mu uczyniony za przyznany uwa- 
Żany, a w skutek tego wyrok na rozwod wyda- 
ny zostanie. 

Poznań dnia 13. Lipca 1826. 

Król Pruski Sąd Ziemiański. 


Nowa xięgarnia Gintera 


w Lesznie 

poleca się ninieyszem o łaskawe zlecenia 
na xiążki wszelkiego rodzaiu, muzy- 
kalia, mapy, rzeczy kunsztowne i in- 
ne przedmioty xięgarstwa. Naynowsze płody 
literatury, ogłoszone przez zamieyscowe xię. 
garnie w gazetach i innych publicznych pis- 
mach, są w równym czasie i w tych samych ce- 
nach do nabycia, 

Przyimuie oraż prenumeraty lub sub- 
skrypcye na wszelkie xiążki, które pod temi 
warupkami wychodzą, również dostawiać bę. 
dzie wszelkie żurnale.i pisma czasowe iak nay- 


punktualniey,.i w genach sklepowych»-»/,. , Kurs obligów m, Pożażnia v +. 90$ 


„ Od-dnia 2. Września'y. b. przyiąż iesżcze 


mogę kilka malców od 8, do 15. lat do mego 
otworzonego biegu nauk w francuzkim ięzyku, 
codziennie od 5. do godziny 6. .po południu, 
za miesięczną zapłatę 1 Talara. 


Poznań dnia 16, Sierpnia 1826. 


J. Hutier. 
| ZE O Z W OZ 
Poszukiwanie kondycyi. 


Młody bezżenny Ekonom, który dokładnie 
popolsku umie i do tego czasu na wielkich do- 
brach w Szląsku był w kondycyi, Życzy sobie 
iako Amtman na dobrach w Polsce być po» 
mieszczonym. Szanowne Państwa, które na 
to poszukiwanie kondycyi łaskawie wzgląd 
mniemaią, upraszaią się iak nayuniżenićy, aby 
co do bliższych warunków udawać się raczyły 
do Kommissarza Gallitz w Wrocławiu przy 
ulicy Qdergasse pod Nr, 12. mieszkającego. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 
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